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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

A r t y k u ł  N a d e s ł a n y .
Źe R e da kc ja  K iir jera  W a rs za w s :  mieści  

er sobie c iosem w y i ą tk i  z  d awnych  dzieiów 
N a r o d o w y c h ,  więc to mnie powoduie  do p o ­
da nia  noslępuiącej  s t arożytności .  7go Marca 
m a m y  Niedzielę ws tępną  , t en dzień iest  
b a r d zo  wa żnym w Diieiach naszych,  a lbo­
wi em U o ku  965,  M i e c z y s ł a w  nasz  w ówczas 
X i l ż e )l>rIy ' ‘lW9Ły wi a l S C hr zęś ć j ańs kg , po d­
d a n y m  swoim wszys tk i e  Ba łwany pod s u r o ­
w ą  k a r ą  b u r ł y ć  n akaz ał ,  co t eż  w t y m d n i u  
w y ko na n o .  Ja n  D ł u g o s z  K a no ni kKr oko ws k i  
nauczycie l  Królewiczów Synów K a z i m i e ­
r z a  J a g i e l l o ń c z y k a  ży iący  od R.  1415 do 
U. 1-480, pisze o zbur zen iu  w t y m  dni u Ba ł ­
w a n ó w ,  a razem źe ieszcte za iego życia o b ­
chodzono pamią tkę  tego c zynu ,  topiąc w Sro ■ 
dop os ln ą  Niedzielę wyobrażenia  D z ie w a n n y  
i  M a r z a n n y  Bogiń,  klórern dawniej  Polacy 
cześć oddawal i .  T o ż s a m o  pisze i e l e n  ró 
wnie  z da wnych  Polskich Dl ie iopi sów Maciej  
% M iec h o w a  na zwa ny  M ie c h o w i tą , Le ka r z  
n a d w o r n y  Z y g i n u n t a  I,  k t ó ry  żył  od 11. 
1456 do R.  1523. Wspomina  r azem że w ów 
czas  za  M i e c z y s ł a w a  t ak  na uroczys tość  
s kr us ze ni a  Bałwanów,  i ako  i dla zaś lubin 
lego z  D ą b r ó w ką  widowiska dane były  (spe-  
c t a c u la ) ,  o toź  dawność  wi dowi sk  w Holscej 
l ecz  określ ić ich r odza j  t rudn o.  Marcin  
K r o m e r  Biskup W a r m iń s k i  k t ó r y  żył  od It.  
1514 do 1589, i Marcin B ie lsk i  u r odz ony  
1496, a zma r ł y  1576 11, t oż  samo ponawiaią .  
A le x a n d e r G w a g n in  z W łocha na tura l i zowa-  
n y P o l a k j l l o t m i s t r z w  woj sku  Boi sk i em, Kr o­
n i k a r z  Sa rmac ki ,  obwiniony o p r z y wł a sz ­
czenia sobie Dzieła  Macieia S t r y j k o w s k i a -

K U R  J E  FI

go  toż  samo wzmiankui e.  J an  Hiibner  R e ­
k t o r  s z ko ły  J o h a n n e u in  w H a m b u r g u  wswyin 
s łowni ku  wiele Polskich rz*c2v obejmuią-  
c y m ,  pod wyrazem T o d te n  S o n n t a g  p i s i e  i e  
zaiego iycia  w Polsce i S t l ą s k u  zwyczaj  to 
pienia wyobrażeń Bałwanów w S r o do pa s tn ą  
Niedzielę L c ta re  zwaną  zachowywano.  P i e r ­
wsza edycja  iego D i i e ł a i e s t  1704 R o k u . — S.

w J ednym z K a h n d a r z ó w  Niemieckich 
d r u k o w a n y c h  w L i p s k a  wk l órym na każd y 
dzień w r ok u  z na j du i es i ę  Anegdota  h i s t o ­
r yc zna ,  pod dniem 6 Marca iest  nas t ępu i aca  
„ A u g u s t  I I ,  Król  Polski  E le k t o r  S a s k i y
i ak  wiadomo by ł  nadzwyczajnie  si lny,  d o ­
nies iono mu i e  w W ilanow ie  pod W a r s z a • 
w c l  iesl  Kowal  może ieszcze si lniejszy od 
K r ó l a ,  Augus t  i nkogni t o wproslytn ubiorze 
poiechał  k on no  do W i la n o w a , s laie  pr zed  
Kuźni ą  i każe Kowalowi  aby u ku ł  nową p o d ­
kowę,  Kowal  to na ty ch mia s t  u sku t ecz nia ,  
bierze Król  podkowę,  łamie ią mówiąc ,  n ic  
nie  w a r t a ,  Kowal  zdz i wi ony kuie d r ugą  
podkowę nierównie  mocnie jszą ,  Kroi  i tę 
d r ug ą  również  łamie mówiąc,  iestes P a r t ac z ,  
o to  m a s z t a l a r a ,  zawiele rozgłoszono o t w o ­
jej s»Ie i zręczności .  Kowal  u r ażony  i i  p i e r ­
wszy  r a z  us ł ysza ł  t a k ą  zniewagą,  bierze 
z r ą k  Króla Ta la ra  i łamie na dwoie mówiąc,  
j aka  r obot a  t ak a  z ap ł a t a ,  rooię podk owy ł a ­
t w e  były  do z łamania  w r ę k u  si lnego c z ł o ­
wi eka ,  ale też  i t en Telar  ieszcze i es t  ł a ­
t wiej szy  t akż e  do z łamani a  w palcach s i l ­
niejszego- A u g u s t  tym sposobem p rz eko­
na ł  się o nad z w yczajue j sile Kowal a, oswiad*  
czvł  k to ies t  i hojnie go ud arował .  , ,

t )zi ś  ziinna s topni  3. Śnieg,  Wia t r ,  Kra 
na Wiśle  p łynie  wznac i ne j  ilości.

W SPOM NIENIA
H o ł  c lX iąlą t  S z lą z k i c h  Kró­
lo w i  K a z i m i e J  a g i z l i lĄ Ą j ,

R O Z M A IT O Ś C I .
Pot wi e r dza  się że Kor pus  G rec k i  z łożony  

z 5000 dobrze uzbroionych żołnierzy p o d s t ą ­
pi ł  pod A r t f ,  w p n ó d y  nieco oddzia ł  t egoż 
k o r p u - u  pod S a lo n ą  odniósł  zwycięztwo 
nad  l iczniejszym oddzia łem Tureckim.  P o ­
t wi er dz a  się r ó w n i . ż ż -  J a s s u f  B a s z a  „ k ł a .  
da się z Xciem M i u r o k o r d a t o  o poddanie  
I .ep a n t l i ,  lecz niepot  wierdza się i i  t wierdza  
P a tr a s  poddała  się Grekom,  atol i  K o llo ko ' 
t r o n i  oblega tę twi erdzę ,  nad t ym iedynia 
ubolewają  przyjaciele sprawy Greckie j  ż« 
t en w o d z d o t ą d  zo- ta ie  wniezgodzie * R z ą ­
dem,  mezważa  na iego r ozkazy  i powiększę j 
części  działa podług własnej  woli.  W ą w o ­
zy miedzy E ta l ją  a A k a r n a n j ą  i ws iys i  kię 
drogi  między A r tą  i 1'rewezą  są w mocy G r e ­
ków.  A lb a ń c Z yko w ie  w ys'ali  pe łnomocni ,  
kow do  rz ąd u Greckiego wrelu ztiwareia 
u k ł ad ów.  D ostrzegać:i  w sc h o d n i  z ap r ze ,  
cza źe Grecy wylądowal i  na wy . py  g c y o  i 
M ity l e n ę ,  zaprzecza oraz że O d y sse t i s z  z d o .  
był  sz turmem twierdzę K a r y s to s ,  lecz z a _  
p e wm a i e  tenże wódz  obiega ieszcze t e  
twi erdzę ,  ale musi  zac ho wy wa ć  na jwiększą  
os t rożność  gdyż  taiu rozszerza  się morowa  
powietrze.  Nakoniec  tenże D o s tr z r g a c z  do-  
nosi i e  w N a p o l i  d i  R o m a u j a  władzo w y ­
konawcza  ( Greków j pod p t ezydenc j ą  XciZ 
M a j n y  ciągle ies t  czynną .  Dowódca  tej  
twi er dz y  ies t  Syn K olloko tron iego  mający 
pod-swą władzą  15,000 woj .ka ,  -.„chow ui ą  -
cego ścisłą karność;  zaś władzo p r a w o d a w ­
cza znajduie  się w A rg o s  ale mał o i es t
c z y n n ą .  w Zeszłym miesiącu w A n g l j i
w inieście/ćetr-łcmóit; ' j ,przedawauo na t a rgu  
P szc ni ce Vr ox j  d r o i - j  niż iąp łacon*  w r;ij j22.



w Kingston vr Jnd fa eh  wschodni ch ,  . k a ­
t a n o  bun t u j ąc ych  się k i lk u n a s t u  niewolni* 
Łów na szubienice l ub wieczne więzienie,  
p r z y  każdy m powieszono t ab l i cz kę . *  n a p i ­
sem ile zaniego z ap łac on a ,  3 było takich 
n iewolników za k tórych  dano po zip: 4,000,  
a ieden którego kupiono ty lko  za zł: 4 0 O.— 
Gdy  w r o ku  zeszłym w mias t eczku M eld to n  
miano wieszać Kobietę obwinione) oliczue 
z br odnie ,  Ka t  i u ż inaiący dopełn ić  swego 
o bowi ązku  nagle zbladł  i l ak  zasłabły że l e­
dwo  można go było ocucić.  Oświ adczył  iż 
p r z ed k i lk o na s tą  laty  koc ha ł  się w tej  Ko 
biecie,  by ł a  to uczciwa Dziewczyna,  a w i ­
dz ąc  ią t e r az  nie iest  wstanie  ode br ać  iej  
życia.  Musiano wiec posłać  do innego mia • 
Sta po drugiego K a t a ,  a De l ik wa ut k ę  od* 
p r o wa dz on o do więzienia.  Jeden  z A d w o -  
k a t ó w z a i ę t y  t em zdarzeni em, pos t anowi ł  z u* 
w a g ą  przej rzeć  Ak ta  oskarżone j ,  i nim d r u ­
giego K a ta  sprowadzono.  Ad w ok a t  tyle p r a ­
c o w a ł  że w y k a z a ł  iź był a  niewinnie  o b w i ­
n i oną ,  a świadkowie byl i  fałszywi .  Tę s p r a ­
wę powtórnie  sądzić będą .  —  Spra wa Hun  • 
to. ( w  Angli i)  obwinionego o z a bó j s t wo  O- 
Jbywatela Wearers, t a k  zain t eressował a ,  ze 
z  niej  ułożono Dramę p o d t y t u ł e m :  Z a b ó j ­
s tw o  W e a resa ,  ieden z n ikczemnych świad-  
k ó w  tej  sp ra wy ,  oświadczył  D y r e k t o r o w i  
T e a t r u  że pode [mnie się grać w tej dramie r o ­
lę k t ó r a  p r zeds t awi a  iego osobę,  za co t y l ­
k o  żą dał  5 f un t ów s i t e r : ,  lecz D y rek to z p o ­
g a r d ą  odr zuci ł  t a k  pddłe  żądanie .  — P o ­
d ł u g  osta tnich żuroalów P ar y sk i ch  m o dy ,  
Eleganci  na r anny  spacer  noszą su rdu t y  *>va- j 
Me A l p u g a , są ko l o ru  K okao  i inaią k r ó j  j 
a l a  Prus s ienne ,  k o ł nie r z  zwykl e  w ył o żo ny  j 
feltrcoi Kuny. P łaszczem ęzkie zwykle te - .

r a z  są p o d s z y t e a ia m t t e m  b łę k i tn y m .  K a ­
pelusze Damski e  znowu t y lk o  białe  są na j*  
modniejsze,  ozdoba ich sk ł ada  się z  k ł osów 
przep l at anych  płaskiemi  małeini  piórami .  
—  Kroi  S a r d y ń s k i  k i lku  Jenera ł om Fr a n-  

j cuzkim walcząc ym w ost a tnie j wojnie Hi­
szpańskiej ,  p rz ys ł a ł  Or de ry  SS. M a u r y c e ' 
g o  i Ł a z a r z a .  —  z W ilna  donoszą  iż t am 
d. 7  z. ui v*. ro zs t a ł  sie z tym świa tem,  ś.p: 
YV JX.  F ilip  N ei ' jn szG ola iisk iP i i& r , D o k t o r  
s. l eo l og j i ,  Professor  w ys łu ż on y  w Uni­
wersytec ie  W i le ń s k i m , Proboszcz Kapl icy  
S. K a z i m i e r z a  w Katedrze  Wi l eńsk i e j ,  Ka~* 
wa le r  Orderu S. Ann y I I  Klassy.  S z a n o ­
w ny  ten Kopł an  , całe życie poświęci ł  n a ­
uko m,  był  w wielu miejscach K ra i u  Polskie 
go Nauczycie lem , oprócz  i nnych dzie ł  
iego l i terackich powszechnie iest  cenionem 
dzieło o W y m o w ie ;  czci godne iego zwłoki  
zawiezione z os t a ły  do D u k s z t  4 m i l« od 
W iln a  i na  t ame cz ny m S m ę ta r zu  złożone,  
Żył l a t  7 I .  —

P R Z Y J E C H A L I  do  W A R S Z A m r .
Kr as i ńsk i  Winc :  Je n e ra ł  z Białegostoku.  

Diaków Je ne ra ł  z Mł awy. —'Olszewski  Łu  
kasz  Oby-* z P u ł t u sk i eg o . — Kossowska  Ma 
r j an n a  Oby:  z G. Mińśkiej .  — Czaczkowski  
Euge . Oby:  z R oz ni śze wa .— Heyzler  Fr ydr :  
Oby:  z Radomia .  — Klejski  Michał  Obywat :  
2  Kł odawy.  — Ziel iński  Jgn:  Ra dca  z  Kielc.  
Ossowski  J a n  z KSelc.— Ma mr ad  G b : z Ka- 
l isza .— D O N IE S IE N IA .

F o l w a r k  Reguły  o mile od W a r s z a w y  od- 
legły,  w grunt ach  dobr yc h z ł ą k a m i ,  z  zabii  
dowaniem porządnem iest  do wypuszczen i a  
z wolnej  ręki  na lat  3 poczyna iąc  od S. J a n *  
1824 do 1827 r. ;  o w a r u n k a c h  K o n t r a k t u  
ió t fk ła d u e j  in fo rm acj i ,  d o w ied z ieć  «ię mo*

j ż n a u  W .  Zalewskiej  w domu wł a sn y m przy
l ul icy Mylnej  i Nowolipie pod N r  2477.
♦ Do zarządzeni a  Ekonomicznego d obr ami ,  
f t udz i eż  u t r zymy wa nia  wszelkich interesów? 
| a dmi ni s t rac yjnyc h i Sądowych ,  pewien l a t  

k i lk a  i do t ąd  na prowincj i  mie sz ka i ący , po­
wyższe za t rudnien i a  pe łn iący,  świadec t wa  
udowodni a iące  zdatność  i dobr ą  k on du i t ę ,  
równi eż  wi ary  godne r ekomendacje  m ai ący ,  
obznajmiony na we t  z ma ni pu la c j ą  P r us ką  i 
A u s t r i a c ką ,  biegły w ięzykach Niemieckim 
i Łac ińsk i m,  życzy sobie p rzyiąć  o b o wi ą ­
zek  Plenipotenta  lub Kommis sa r za ,  ^ w i e ­
dzieć się można w handlu  11 W . S o i nm er  p rz y  
uli* y S. Jańskiej  pod N r 2 obok Zam. Król.* 

Pierwsze p ię t ro  sk ładaiące  się się z Sali  
A l kowy,  pięciu Pokoiów,  Przedpokoju  i K u ­
chni ,  z S t a jn i ą ,  W c z o w n i ą ,  Piwnicą i S k ł a ­
dem na górze,  w domu pr zy  ul icy Nalewki  N.  
2244 do najęcia od Wie l kie j  Nocy.  Bliższą 
wiadomość na miejscu.

Podaie  się do publ icznej  wiadomości ,  iż 
oukcja  na ef fekta  iakotoi  lust ro duże stoią-  
ce,  k an apa ,  k rz es ł a ,  komo dy ,  w W ar s z a w i e  
p r zy  ul icy Nowolipie w domu pod Nr  2412 i 
2413 sytuowan ym,  w dniu  8  Marca r. b.  o g o ­
dzinie 2  z  południa  więcej da iacemu,  płacąc  
n a t yc hmi as t  odbędzie się. A. T r y l l e r o w ic z .

Pewna osoba gra iąca  na Sk rz yp cac h ,  K i a - '  
rynecie  i Fo r t ep j an i e ,  życzy dawać  lekcje 
począ tkowe ,  za cenę. interną;  oraz  znaiąca  
s i ena  Ekonomice  Agionomicznej .  W i a d o ­
mość pod Nr  253.
W c z o r a j  wyciągnięte  Nra 14* 50, 24.  79,  75.

T e a t r .  Dziś dla słabości  ki lku Ar t y s t ó w  
zami as t  ogłoszonych scen,  danę  bedą Dram:  
K a p l ic a  w G len torn  i Korne: T r ą f i f a  Kosa  
na kam ień . J u t r o  Op; A xu r.


